
Zespół artystów Teatru Miejskiego.
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^BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK®
1 ZAROBKOWYCH TWAPOZNANJ!UE
Eg FILIA W TORUNIU, UL. ŻEGLARSKA 26. >
ПП TELEFON Nr, 611 i 654. ПТ
Awj Załatwia wszelkie operacje bankowe za pośrednictwem Od- Hm
L®r działów w całej Polsce oraz na wszystkie części świata przez LZJ
IV/Í — — własne Oddziały lub przez korespondentów. — — Пр

— WPŁATNiA W PODGÓRZU. — Ж

Toruńska fabryka stempli 
Zakład ryfownlczy

i 
4

- a ! B L I O T E XA Г UNIWERSYTECKA 
w TORUNIU

H.RauschToruń 
— Mostowa 16 — 

zal. 1902. — Telef. 1409.
wykonuje wszelkie 
prace rytownicze.

Квкіагпіа i oprawa obrazów 

Jan Baranowski 
dawniej E SCHUETZE 
ul. Franciszkańska 8 

Telef. 10-23.

ul. św. Katarzyny 8 
Telef. 1056.

«



DüM EKS PED Y CYJNO-HANDLOWY 

LUDWIK SZYMAŃSKI 
urzędowy ekspedytor polskich kolei państw.

Żeglarska 3. Telefon 909. TORUŃ Żeglarska 3. Telefon 909.

Fiíja w ekspedycji towarowej Główny Dworzec.

EKSPEDYCJA FRACHTU! kolejowego i wodnego. 
TRANSPORT MEBLI ! ! — Własne meblowe wozy. 
CLENIE TRANSPORTÓW ZAGRANICZNYCH 

przez Ministerium skarbu urzędowo dopuszczony.
ŻEGLUGA. Własne parostatki i berlinki. —.PAROSTATKI 
WYCIECZKOWE ZAWSZE DO DYSPOZYCJE — 
WŁASNE MAGAZYNY Z BOCZNICAMI KOLEJOWEMI. 

Мздагупашапів, finansom^ i Іотйагййшзпіе Ізшапі! 
, Ceny moje no zwózkę frachtu i składowe są przez zarząd kolei ustalone.

! EKSPEDYCJA DRZEWA !
koleją i wodą własnemi parostatkami i Barlinkami.

l“ dawn. J. Ргішіп T. fl. w Р02ПЗП!П I 

szeroka za Otitiżlał Toruński. Toran szeroka га g 
Telefon 388. (WBiíclo z ulicy Szczytnej) Rdr. fei. „PriWO“ | 

PrzedslçlL prasowania oraz dosiawa | 
jmpoit słomy i siana, csspart I 

wsselkich artykułów геіиусЕ.

I B. Hozakowski, Toruń | 
0 Telef. 42, 45. Mostowa 28. Telefon 42, 45. | 

Dom Rolniczo-Handlowy. 
Specjalny skład i hodowla 

—----------nasion.--
g Adres telegr.: HOZAKOWSKI TORUŃ.

BRACIA BRZESCY1 
telefon 535. ul. Chełmińska 7. 

Pracownia wykwintnej garderoby 
damskiej i męskiej.I Wielki wybór mat er jat ów modnych | 

g - - krajowych i zagranicznych* - - Й

У Polska Kwiaciarnia

JlorcĄ
> ulica Szeroka 26-28 

Telefon 255 «.

Ёйтататйм
MflSZYliĘ EbEKTRYCZHfl ?RĄDU STAŁEGO 

DO CZYSZCZENIA DYWANÓW I MEBLI 
ZA CENĘ 1000 MK. ZA 1 GODZ. WRAZ Z OBSŁUGĄ.

DYREKCJA.



Najtańsze źródło zakupu !

Toruński Skład Farb
Telefon 371 Jan Kapczyński Łazienna 28 

ma stale na składzie
farby, lakiery, pokost, szelak, kredę 

angielską i wszelkie inne artykuły pokrewne.

FRANCISZEK SEIDLER 
pierwszorzędny 

zakład krawiecki 
wykonuje podług miary garderobę męską, 

damską i wojskową.
— Wielki wybór materjałów na składzie, 

ul. Prosta narożnik Jęczmiennej.
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Sprzedaż hurtowa i detaliczna

I Dandelski & Babiuch
Ц Telefon 159 Biuro: Warszawska 10/12. Telefon 533

WŁASNA SKŁADNICA PRZY „GRZYBIE« 
(diAn’ejsza składnica miejsca).

^ІІІІШІШШІШІІШШІІІІІШІПШІІІІШШШШІІІІІІШІІІШІІІІіІІІШІІІШІІІІШІШШІИІІІІІШІНІІШІіШШіШШІІШІІІШІІІШІІІІІШІІІІІІІШтШНГІп^

Dom Rolniczy
Weigt & Kupczyk

Telefon 136 Toruń, Żeglarska 5 I, Telegr.j .Rolniczy*

ZIEMIOPŁODY



ì

Maga*xn obuwia
8SE

II
„Zakocham“ kilka, lecz nawet dziesiątki komedyj.

wyrobu własnego wykonywa obsfalunki 
wykwintniepodług najnowszych fasonów. 

¿BoÍgS'Íqud WiąchouDshi 
( żeglarska si.

Jan furek, Toruń M 
„ZIEMIOPŁODY “I 

ul. Mostowa 18 Telefon nr. 1430. :
*V Adres telegramów: „TURKOS". *•**•ƒ

„Najlepszą rozrywką w Soma 
jest gramofon“.

Aparaty po każdej cenie.
Narodowe i nowocz tańce, p eśni, ar je 

operowe i inne płyty warázawskie л 
Wielki wybór! — niskie ceny!

Toruński 
Dom Muzyczny 
teraz ul. Kopernika 22,

POPIERAJMY PRZEMYSŁ KRAJOWY!

ŻARÓWKI
MATERJAŁY INSTALACYJNE 

Sprzedaż hurtowna i detaliczna w składzie 
ELEKTROWNI w TORUNIU 

UL. PIEKARY NR. 1.

jzku zyskać prawo dziedziczenia ich ma- 
Też same refleksje niby natrętna mu- jątku.

(Komedja w 3. aktach G. -<aUlaveta i R. cha prześladowały mnie podczas wtorko- i 1
" ' ’ eh". I cóż w fpm :

gdyby jej czarowi nie ulegli byli obaj wu- 
jaszkowie. Pan Malinowski nie poraź

...... . - • Podczas" wtorko-i Więc chociaż i Żuzia i Klaudjusz to fi- pierwszy w tym s zonie pokazał naszej
jwej premjery „Zakochanych . I cóż w tern gury znane nam dobrze pod innemi imio- publiczności poważne walory aktorskiego 

n ™ ta i . . N ćardzo dziwnego? Wszak nierozdzielni n¡mi i Tïnnjdi“ komody j^ho^iaż''‘wujowie 'olente w tym wypadku ,ako przepyszny
Ilekroć jestem y teatrze na przedsta-'jej autorowie — to właśnie tacy mistrze Klaudjusza, ci starzy kawalerowie, wżdy-,’ prawdziwie zabawny Klaudjusz.

de Ftour sa).

• i J • • __•  Ie • » * * ł 1 < < • • 1X1« UU ) UoZrCif Cl SldJZY łvcl\VcllCrOWl v f nZu.y* , *Л1Є^ Jt p°mimo woh cisme mi się w swoim rodzaju; to urodzeni komedjopi- chający (o lat 30 zapóźno) do tej, która’ Panowie Trzywdar i Leliwa tworzyli 
do głowy myśl; „me masz to jak Francuzi sarze, w rękach których nawet największa zdobyła serce ich siostrzeńca, to także па-'^од parę Öcznych Œ SSnlei . 
ni° potombwtóXho^ Monere‘amzd2C% zlbawną? t^TaTącą^dowdpS, "rzeíoj^ doProwadza’5c grę do P“nktu kulminacyj-

wić humorem pierwszej próby, by olśnię- niem, lecz nawet wysoce interesującą, 
wać dowcipem lekkim, jak powiew wietrzy 
ka, subtelnym i pełnym wytwórczości na-

dowcipem nieraz niecodziennym, humorem 
Panu Dąbrów-

skiemu (Jakób) należą się słowa szczerego 
uznania za skończoną pod każdym wzglę­
dem postać mizantropa ze złotem sercem, 
lgnącego mimo zastrzeżeń do dawnego

Taką właśnie jest ich komedjo-farsa szczerym a niepowszednim przykuwają u- 
,Zakochani”, — nąwy warjant „historji, jwaSę widza, a przytem zdolni są zabawić 

1 zwyczajnej do tego stopnia, iż nie ma on powodu u-
przyjaciela i towarzysza z ławy szkolnej.

które nie lakznów" łatwo wśródl .Role epizodyczne wypadły jak należ.,coé“; coś, co zadziwia doskonałością

wet wówczas, gdy żonglując nim, zaczepia- una". ТТЛ "aUanją w akcji o tematy chociażby najbardziej Ja. ch. W,de ’ ^С) ^wy^jnej syopma, iz me ma on powoau u-
pikantne" ba — nawet drastyczne historji sercowej dwojga, których połączę-.skarżąc się na zmarnowanie wieczoru i z pr^yjavieia * wwax^y»z.a <- iawy

' . , , niu stają na przeszkodzie dwaj bogaci wu- iprawdziwem zadowoleniem opuszcza wi- pan¡ Karska (pni Sergent) nie zdołała tym
Mistrzami nie byle jakimi są ci ludzie, jowle, pragnący ożenić siostrzeńca z tą, 'downię, unosząc z niej obok pogody ducha razem opanować skłonności do szarży.

którzy nieraz „z niczego“ potrafią zrobić którą oni mu wybiorą a ulegający ostatecz- wspomnienie prawdziwie estetycznych wra. D
„coś"; coś, co zadziwia doskonałością „ro-jnie czarowi tej, z którą zuchwalec połączył o które nie tak znów łatwo wśród! Kole epizodyczne wypadły jak należy 
boty", doskonałością i lekkością artystycz- się poza ich plecami i poza obrębem sceny szarzyzny komedjowej i farsowej tandety a ż® wystawa również me pozostawiała nic 
nej struktury, mimo że cała budowla mi-'po to, by w drugim i trzecim akcie na see- za dni naszych. ,do życzenia, więc „Zakocham wypadli ku
Sternie sklecona opiera się na „takim so-¡nie rozegrał się ku uciesze widza i ku jegoj Niewątpliwie do spotęgowania dodat- ?^.° . em?r zad°wolemu zarówno dyrekcji, 
bie , najzwyczajniejszym pod słońcem, zadowoleniu szereg zabawnych sytuacyj,'niego wrażenia przyczyniła się gra naszych ’ak ’.Pubhczności, która umiała, ocenić na- 
nieraz, już mocno zużytym. — zda się wy- wynikłych z komedji, jaką wobec wujasz- artystów z panią Malanowicz i p. Malinow- lezycie( nowy wysiłek artystyczny 
jałowionym gruncie—motywie, czy tema-jków odegrać muszą zaskoczeni małżonko-skim na czele. Żuzia pani M. rozporządza-iSympatyCZne) йш^' - M

nasze;

Kupna okazyjne 
wszystkich instrumentów

A. MimnichM, rozporządza-i 
byłoby, dziwnemjcíe, na tle którego napisano już może nie^wie, ażeby wraz z sankcją tajemnego zwią-|ła taką dozą-wdzięku, iż



Є . ŁgCiĄo ^róztńnfeć icn
Polacy Spielberg nazywali wGrajgóra*’. mowę. Nie posiadamy nawet w naszej li- 

Wygrywała ona dla'wielu naszych ziom- teraturze pamiętnikowskiej większej liczby 
ków z tzw. Galicji, melodje nader smutne, opisów owych więzień i cierpień moralnych 
Niejeden z tych, co tam spędzali długie i fizycznych naszych więźniów. Zabrali oni 

. _ dni niewoli, później w kraju zasłynął na z sobą do swych mogił wspomnienia swych 
prześladowany i surowo karany, Austrja i pOju życia publicznego. Wśród tłumu wię-'losów,,, Kufsztejn jedynie doczekał się za- 
Prusy nieustannie — w pierwszej ćwierci ¿niów Polaków trzymanych w ¡nurach rysu tego rodzaju wspomnień. Bezimien-

л X. r л-ч СІГ«<\ІЛІ4 z \ rtAWt Ir > Z w w rs. /-4łiV#4 e __ ___ X 1 ». Î к • S м 1 1 • 1 • f r

lach naszego społeczeństwa, szczególnie 
młodych pokoleń. Każdy odruch w kie­
runku dążeń do zachowania swej narodo­
wości, nie mówiąc już o jakichkolwiek 
marzeniach wyzwolenia się, zwalczany był

ubiegłego wieku — odmykały podwoje 
swych więzień dla tego rodzaju przestęp­
ców; Rosja zapełniała nimi przestworza
Syberji.

Każde z tych państw posiadało miejsco­
wości niejako uprzywilejowane, gdzie wię­
ziono ośmielających się marzyć o odzyska-

Spielbergu, spotykamy takie wybitne po­
staci jak Franciszek Smolka, późniejszy 
prezydent parlamentu austriackiego, Karol 
Szajnocha, znakomity dziejopis, ks. Albin 
Dunajewski, późniejszy biskup krakowski

ny autor, jeden z tych licznych ziomków

porozoiorowa dzielnicy "poiśKi 
cej pruskiemu rządowi obfi ¡ 
tego icdzaju przykłady. ।

Sprawiedliwość wszakże t\( 
wskazać, a nawet rzec z nac 
kwizycje, sądy, wyroki prus । 
były połączone z torturowani * 
znęcaniem się i katowanier

i kardynał.
Austrja posiadała dla więźniów stanu 

jeszcze inne twierdze: Kufsztejn w Tyro-

naszych, z zaboru austriackiego, którzy 
spędzali lata na skałach Kufsztejnu zosta­
wił nader ciekawy opis pod tyt „Kufstein, 
więzienie stanu i dola Polaków w niem o- 
sadzonych. Przez więźnia skreślone”, (dru­
kowane w Poznaniu w r. 1849).

niu utraconej niepodległości swej ojczyzny 1 - .
W Rosji takich miejsc niezliczona była lu, Josefsztat w Czechach, Ołomuniec na 
ilość: przedewszystkiem na najdalszych Morawach. Każda z nich niemal od epoki 
krańcach wschodniej Syberji, w tak zwa- i rozbiorów do lat powstania styczniowego, 

■ ~ . odmykała swe bramy dla Polaków, dążą­
cych do odzyskania niepodległości oj-

ilość: Erzedewszystkiem 
wschodniej Syb

na na

Rząd pruski miał również kilka twierdz 
ulubionych do osadź. Polaków podejrz. o

muszenia oskarżonego, czę 
niewinnego, do zeznań, jak 1 
Rosji. Procedura śledcza i 
tyczne pruskie nie znały ża< 
wania, które były właściwo 
śledczych rosyjskich, w tal 
sach.

Prusy więźniów w sprav

aej Dewiz j i Nerczyńskiej, w zakładach

nieprawomyślność wobec niemczyzny, o nych osądzonych — a byli nii 
wiarę w zmartwychwstanie ojczyzny. Wre-łącznie Polacy — osadzali dl

karnych ich trzymano i mnóstwem udrę­
czeń torturowano. Pozostałe zaś dwa pań­
stwa zaborcze, nie posiadając pustyń Sy­
berii, korzystały ze swych twierdz, w któ­
rych zamykano przestępców stanu. W da­
wnej Austrj i, na Morawach, pod Bernem, 
wznosi się na górze, przeszło na 800 stóp 
wysokiei, nazywającej się Spielberg, za­
mek niegdyś rezydencja margrabiów moraw

czyzny. І
W fortecach czeskich i morawskich wię

szcie wszelkie stowarzyszenia, wszelkie 
skupienia pewnej ilości ludzi — zwłaszcza 
młodzieży •— w celach wzajemnej pomocy
moralnej lub materialnej, w celach nawet

ty w twierdzach takich ja 
(Weichselmiinde, nazywane - 
polsku Minda), Kladzko (
Glatz, na Śląsku środkowym^ 
lau w Prusach Książęcych),*® 

iście) i najliczniej Polaków
ziony był Hugo Kołłątaj, więzieni byli o 
wiele lat później uczestnicy ruchów naro­

spisków i wreszcie powstańcy 1863—1864 się powodem srog ch prześladowań, sądów, ^‘'^^“'dżieiowa orzcszloìc» 
roku... Kufsztejn zaliczał się do sroższych wyroków, głównie w latach przedkonsty-■ 
więzień stanu austriackich. Wznosi się ów¡tucyjnych.

¡wzajemnego wspierania się na polu stud
[jów naukowych, budziły nie tylko podej Sbie) l ПЦ)11ИШС) rvMMWW w 
rżenia rządu pruskiego, ale nieraz stawały słoujściu, na terytorjum ści ”

(Dalszy ciąg oesU*

Kupna okazyjne 
wszystkich instrumentów

Wielki wybór! — niskie ceny!

Toruński
Dom Muzyczny
teraz ul. Kopernika 22.

POPIERAJMY PRZEMYSŁ KRAJOWY!

ŻARÓWKI
MATEHJAŁY instalacyjne 

Sprzedaż hurtowna i detaliczna w składzie 
ELEKTROWNI w TORUNIU 

UL. PIEKARY NR. 1.
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po cenach bardzo umiarkowanych.

„ZAKOCHANI”
Komedja w 3-ch aktach G. Caillaveta i R. de Fleursa.

вOSO
Zuzia 
Pani Sergent, jej przybrana matka 
Klaudjusz  
Klemens Bernier ¡> . „ .
Benjamin Bernier ji wuiowie 
Jakób Moreau . . . .
Karol Smith . . . . .
Ethel, jego żona . . . .
Pani Meurice  
кисУпка i jej córki ■ •
Simona ) • •

Józef, służący Jakóba Moreau 
Ulicznik  
Służący 

У :
Marja Mclanowicz 
t^omyn'a^Kàrska 
Wacław Malinowski 
JoźeTLeliwa
Józef Trzywdar i 
Stanisław Dąbrowski 
Stanisław;;Kwaskowski 
Eugenja Podborówna 
Wanda Kossecka 
Hanna Bohuszówna 
Marja Szadurska
* *
Marja Lejczykówna 
Feliks Dobrowolski.

Rzecz dzieje się:
Akt I. W pensjonacie pani Sergent w Pont-l’Abbée w Bretanji. — Akt 

II. i III. W willi Fontainbleau.

Reżyser : J ó z e f Trzywdar.
Kierownik plastyczno-dekoracyjny: F. Krassowski.

Własna orkiestra teatru pod batutę M. Popławskiego wykona w przerwach:
1. Uwertura „Pique Dame'
2. a) Serenada

b) Śpiew i tarantella
3. Sny wiosenne-walc

F. Suppé 
E. Tavan 
F. Volpatti 
J. Strauss.

  

Sitiad bławatów Leszewia i - Toruń
22 STARY RYNEK 22

Wielki wybór materjałów damskich i męzkich oraz płócien etc. po najniższych cenach.



["Sitesgiäääix'i 
H Telefon 863 і 242 W ТОГШіІіІ Stary Rynek 25 •; 

J Hurtownia opału i paszy. I 
Składnica dla sprzedaży detalicznej:
— Szosa Chełmińska 19/21. —— ::

Dom Handlowy
ö M. S. LEISER ö
ít ::
;; Telefon 316. , Stary Rynek 34 45. Telefon 316. H

Korzystne źródło zakupu konfekcji, towarów ;;
H wełnianych, bawełnianych i galanteryjnych, П




